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w  W i l n i e  w  P i ą t e k  d n i a  2 0  L i p c a  p .  $. 1 8 2 8  B o k u ,

.     . ---------------- , D . i  stycznia r. b. miała Francya 269 o k r ę t o w
dprawione* b y ł y  w  Cerkwi  Soborney Odeskiey ,  w o j e n n y c h  na m o rz u ,  to jest; 16 l i n i o w y c h ,  55 f r e -  
v obecności  C esarzowe*  J«v>tóścr, modł y  za zdro- gat, a6 brygów , 123 k o r w e t  i g a l i o t  r o z m a i t e y  

j e  : ,. l   ̂. b m n o n  ivi.is Atirutr i r^łpim w i ft 1 k ftsp. j. 3 i & foarrów. 4  s ta tk i  D r z e w o z o w e  i 5

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  - S p r a w a  w s c h o d n i a  zaym t i j e  w s z y s t k i e  amy-
O dessa dn ia  ’27 c ze rw ca . s ł y  w  P a r y ż u .  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h

(s Pszczoły Pótnocney)- tn ia ł  w a ż n e  n a r a d y  z P o s ł e m  A n g i e l s k i m ,  a le  n i e
D n i a  2 4 go  o t r z y m a n o  tu  u r z ę d o w ą  w i a d o m o ś ć  b y ł  z n im  j e d n a k o w e g o  zdan ia  1 ż ą d a ł  dla  F r a n -

0 W z ię c iu  A  na p y .  D .  2 t>go, w  d z i e ń  n a r o d z i n  J e g o  c y i  t ak i e g o  p r o t e k t o r a t u  w  G r e c y i ,  j aki  ma  A n g l i a
C e s a r s k i  e t  M o ś c i  i J uv C e s a r s k i e *  W y s o k o ś c i  nad^ w y s p a m i  J o ń s k i e m i .
Y V l E L K l E Y  X l E Z N I C / . K l  A  T. KX A ND I! Y N j KO Ł A JE WK T ,
odj

/ W  J J O S U I  l i f i S A H M i n h l  o n i i t t u . w . j  ------------  o  " »  T  ~ J_n ~ 7 o  .  <7

\ v i e i w i e k  d ł u g i  u k o c h a n e g o  M o n a r c h y  i  ca ł e g o  w i e l k o ś c i ,  3 i  g  b a r r o w ,  4  s t a tk i  p r z e w o z o w e  z 5 
Ń a y j a ś n i e y s i z e g o  D o m u  , t u d z i e ż  s k ł a d a n e  b y ł y  s t a t k ó w  p ar ów  y eh  ; na w a r s z t a t a c h  z n a y d u j e  s i ę  
d z i ę k c z y n i e n i a  za p o w o d z e n i e ,  j a k i e m u w i e ń c z o n y  t eraz  20 o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  i 20 f reg a t ,  
z o s t a ł  oręż  nasz  p o d  m u r a m i  n o w o  z d o b y t e y  t w i e r -  _ D n ia  12 ^
dz v. N a  te ni u r o c z y s t e m  n a b o ż e ń s t w i e  z n a j d o w a l i  G a ze ta  C odzienna  ; Goniec F ra n cu zk i u m ie *
s i ę P P .  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r  N o w o r o s s y y s k i  i Be.s-  ś c i ł y  m o w ę  B i s k u p a  z Fiseu ,  miairą d.  2J  z. ro. na  
s a r a b s k i ,  ' N a c z e l n i k  mia s ta  O d e s s y  , w i e l u  o r a /  lurrnmadaonin - .Stanów L a m e a s k  i c h  w  L izbon ie , tu -  
U r z ę d n i k ó w  w o y s k o w y c h  i  c y w i l n y c h .  P o  skori  
c z o n e m  n a b o ż e ń s t w i e  N a  yj a s n i ę y s z a  C e s a r z o w a  
r acz y ł a p r  z y  y m o  w  a ć p o w i n s z o w a n i a  O s ó b , d o  d w o r u  
Wstęp  ma j ą c y c h  ; n i e k t ó r e  z n i c h  o t r z y m a ł y  za ­
s z c z y t  z n a y d o w a n i a  s i ę  ,u s t o ł u  N a y j A Ś i u b y s z e *
P a n i . YV i e c z o r e m  miakto b y ł o  o ś w i e c o n e .

—  U n i a  22g0  t. m .  p r z y b y l i  do mias ta  na sz eg o  
J W .  Ob<Sr-mistrzyri i  d w o r u  ' H r a b i n a  B r a n ic k a
1 O b e r - K a m e r h e r  U r a b i a  L i t t a .  7

Jf JL * v  v  I 1Y I t l i  VJ i t  l / v  ł 11 u  I U l l i  u  i* u i  v/oo j  j  j  c  ̂ 1 z _ C ^

sarabski Naczelnik miasta O d e s s y ,  wie lu oraz zgromadzeniu Stanów Larnegsk ich w L izbon ie , tu -
y t  1  1-   - u  ;  1 „ . „ . I ,  P a  dzie l  odpowiedź D on Alevas Prokuratora, który

utratę K o r o n y  Portugalskiej  p r ze z  D on  P e d r o  n a  
tern szćzegóiniey zasadza, iż nikt nie może b y d ź R r ó -  
letn Portugalskim kto za giu,nici |  p ia s tu je  jak ąk o l -  
wie k d s s t o y n o ś ć .  , y *

A n g l i a . v
L o n d y n  d n ia  6 lipca .
(e Gaiety Warsiawskiey).

___________  W e d ł u g  Gazety S ta n d a rd , ■ P. S tr a tfo r d -C a n -
P r zez  Nay wyższy  d y p l s m a t , datowany dnia n in g  uda się przez P a r y i  i A n h o n ę  do K o rfu .  

8 czerwca r. t. w obozie pod K a r a t  a  j ą ,  Radca Sta- Dziś ,uź w y ie cha ł  w zamierzoną podróż. T o n a -  
nu Królest wa Polskiego,  G ra b o w sk i , ztf odznacza- rzyszy mu Pan M ellish , jeden z Sekretarzów w y ­
jące sie i or li w e  prace, pod jęte w  godności  pe łno-  działu spraw zagranicznych.  y
Nocnika &nrzy zawieraniu k o n w e n c j i ,  podpisaney Nie  potwierdziła się wiadomość o ukończonym
J t (23) k w i e t n i a  r. t. vvzględem l i k w i d a c j i  między  'wyborze członka Izby' Niższey Parlamentu z Hrah*  
D w orem  Austryackim a K ró le w st w em  Połskiem,  siwa C lare . Pan F itz g e r a ld  ,miał wczoray w ie -  
z nnymiłoBciwszych w zg lę dó w  J e g o  C e s a r s k i e * czorem 936 kresek,  a Pan O’Gonnel 2027. P ie r -  
M o ś c i ,  ni if inowany został kawalerem orderu ś. wszy jednak spodziewał  się powiększenia stronni-  
A n n y  l s z e y  K ta ssy .  ków swoich.

/"o d er d n ia  >4 czerw ca .
Wczora,  o godzinie 5 ley z południa,  w bl iz -  

kośęi  wsi  H er-bow iec . w powiec ie  tuteyszym, w y ­
padł  grad w ie lk o śc i  kurzego jajat Szkody przezeń  
zrządzone są bardzo znakomite:  ua ca łey  prze­
strzeni ,  którędy przechodziła burza ,  zboże i tra­
wa zupełnie w yniszczotie,  i wie lk ie  mnóztwo p o ­
bitego plastwa. Mówiąc o tey s traszl iwe* k.lęsce,

Gazeta Sun  donosi, iż kazano spiesznie uzbra­
jać w C h ath am  okręt l in iowy,  X iq £ ę  R e g e n t,  ma­
jący tao dział.  Pan B la ck w o o d  został mianowany  
doWÓdzcą jego. Na wersztStach okrętowych pra­
cują we dnie i w nocy nad przysposobieniem rze­
czonego okrętu do wyyśc ia  poił żagle.

Dnia 5 b. m. w południe odbyło się zgroma­
dzenie, względem drogi podziemuey pod T a m izą , 
na którero znaydowali  się także Xiążęla C am brid ­
g e  i Lf elli.ngton. Prezes oświadczył  w swey  mo­
w i e ,  iż zgromadzenie ni a się zatrudnić naywńęk-

nie można uie ż a ł o w a ć ,  że nie mamy jeszcze to­
warzystwa assekiiraoyi zas iewów polnych- I o w a -  ----- ,     —  . ł
r zystw o to, w p e w n y m  względzie,  większey jest szem przeds ięwzięciem naroilowem , jakie kiedy  
Wagi od innych lowvarzytw assekuracyynych: bo- kolwiek wydarzyło  się w Angli i ,  a z którego oko-  
gatV k u p i e c ,  któ Vy . utraci ł  okręt 5 mieszkaniec MCe L on dyn u  nadzwyczayne mieć będą korzyści ,  
wie lk ieg o  miasta , któremu pożar dóm zniszczył; Xiążę IV ellin g ton  odczyta! następnie przedstawić  
ma jeszcze środki clo wynagrodzenia strat swoich; się mające do rozatrzygnienia w nioski, z nadmie
a l e  n i e s z c z ę ś l i w y  r  o l n i k  g i n i e  z u p e ł n i e  ,  k i e d y  

p o l e  j e g o  s p u s t o s z y  i ^ r a d  a l b o  p o s u c h a .  (P. P .).

F  R A N c  Y  A.

P ary'A  dn ia  7  lipca .
(* G a z e t y  W a r s z a w s k i e y ) .   ̂ .

Z a p e w n i a j ą  Ipisste jeden z tuteyszych dzienni- gów (8,000,000 z łotych polskich)
ków) ,  iż na j idney z r.zęstych narad, odprawianych  
między pewiiym Dyp lomatykiem Portugalskim a 
jednym z Ministrów naszych, Minister wy'raznie 
oświadczył ,  iż rząd Fr  ancuzki nie uzna Infanta D on  
M igu ela  zi  Krjóla Porttugslskiego, dopóki tenże nie 
otrzyma zezwolenia o d  brata swego D on P e d r o  
na wstąpienie na tron.

nieniem: iż rzeczone przedsięwzięcie,  w rocznikach  
Angli i ,  równie  pod względem obywatelskim,  jak 
i w o ys ko w ym ,  zaszczytne zaymie mieyśee .  W y ­
dano do tychćzas 180 tysięcy funtów szter l ingów  
(7,200000 złotych polskich) ,  a postanowiono ze­
brać jeszcze  na akcy e 200 tys ięcy funt ów szterlin-

Podpisaito ju*
na 38<h> funtów szterlingów ( i 5 2 O00 z ło tych pol­
skich), a pomiędzy tętni Xiążę  C a m b rid g e  i 4V el- 
lin g to n . każdy na 5oo funtów szterlingów (20,000 
z łotych polskich).

Ostatnie gazety z R io -J a n eiro  umieści ły mo­
wę , któ ią  miał  Cesarz Brezyl iyski  dnia 3 maja 
przy zagajeniu posiedzi ń tamecznego zgromadzenia



pjrawotluwcaego. W spom ina w  nley między inne-
m i o uzupe łn i onym  złożeniu przez  siebie K o r o n y  
Po r tuga ls k i ey ,  i mocnem pos tanowieniu  p ro w a d z e ­
n ia  dalszey w oy n y  z Rzeczpospol i tą  Buenos A y r e -  
ską,  jeśl iby riie chc ia ła  pr zy iąć  po d a n y c h  propo -  
z y c y y  do pokoju—  Se k re ta r z  rządu  B u en o s- A y re ­
skiego ogłosił  w  stol icy tegoż rządu , iź C e s a r z  
B re z y l i y s k i  uczyni ł  p ropo zyc ye  do p o k o j u ,  k t ó ­
r y c h  zasadę s tan owi  n iepodleg łość  p r o w i n c y y  B a n ­
d a -O rien ta l.

Lis t y  p r y w a t n e  z L im a  pod  dn iem i i 10 
s tycznia,  donoszą o uk no wa nyt n  tam spisku,  w c e ­
l u  zamo rd ow ani a  k i l ku  u rz ę d n ik ó w ,  a między  i n ­
n y m i  Pana  L a  M a r , o raz wielu cz ło nk ów  kon-  
gressu,  i z rabowan ia  ku p có w  zagran icznych .  W y ­
d a ł  się j ednak  ten zaipysł,  s w s k u t k u  badań  ka­
zano uwięz ić  znanego V id a u re  i Pó łko wnika  JSi- 
navilea , dzikiego i niebezpiecznego  In dyani na . D ni a  
10 stycznia nie minęło jeszcze niebezpieczeńs two,  
grożące  wszys tk im E u r o p e y c z y k o m . — W  woysku  
K o l u m b i y s k i e m ,  będącem w Bol iwi i ,  i zostającem 
po d  dow ó d z tw e m  J e n e r a ł a  Sucre, miała w y b u c h ­
nąć dnia a 5go gr u d n ia  rewo luc ya .  Pow szechni e  
s ł y c h  a ć , iż S u cre t albo jest zabity,  albo u c i e k ł ,  
a lbo też s c h w y ta n y .  To  p e w n a ,  iż daw n ie y  juz 
z nayd ow a ł  się w k r y t y c z n y m  stanie,  /albow iem K o-  
lu m b iy czy k o w ie  t łu mam i  go opuszczali,  i nie s p r z y ­

j a ł  mu  wszys tek lud  w wyższym P e ru .G d y b y  w i a ­
domość  o tey r e w o lu c y i  p o t wier dz i ła  się, a przez 
to B o liw a r  b y ł  pozbawiony spodziewaney  pom o­
c y  J e n e r a ł a  S u cre  , w  tym razie mus ia łby  zanie ­
c h a ć  zamysłów swo ich  względem P e r u ,  jeżeliby 
je mia ł  jeszcze, K i l k a  miast  B o l i w i j s k i c h  tnialo 
w y w i e s i ć  c h o rą g ie w  P e ru w ia ń s k ą .

— D n ia  y  —
Gochod y kr a j ow e  angiel sk ie  w os ta tnim k w a r ­

ta le ,  sko ńczonym dnia 5 b rn. wynoszą 12 mil io­
n ó w  360,726 f u n t ó w  sz te r l ingów (464 mi l ionów 
629,0^0 zł. polskich),  a w całym tym ro k u  47 mi­
l ionów 5oi ,545 fun tów szte rl ingów (1900 mi l ionów 
71,800 z ło tych polskich);  a zatem i , 3 oo,000 f un t ów  
sz te r l i ngów (5a mi l ionów z ło tych  polsk ich)  wię-  
cey ,  niż w r o k u  przesz łym.

G aze ty  tu leysze na pe łn io ne  są w iado mo śc ia ­
mi  O wybo rze  Pana O 'C onnel na ozlonka P a r l a ­
m e n t u  z H r a b s t w a  Cla^e. W s z e lk ie  usi łowania,  
a by  ob raoo  P a n a  F itz g e r a ld , b y ły  nadaremne.  
Część jednak ob yw ate l i  na l eżących  do w y b o r u  pod ­
p isa ła  protes tacyą .

G d y  p r a w a ,  na k t ó r y c h  się Pan  Oi'Connel 
o pi e ra ,  są uzasadnione ba omy łce ,  a lbowiem prze* 
zapo mn ienie  ak t  Unii,  nie po ł ączył  p r a w  przec iw 
K a to l i k o m  pos t anow ionych  w Angl i i  i I r la n d y i  , 
p rzeto  w y dar zy ła  się teraz szczególna okoliczność,  
ze wina  zapomnienia  pochodzi  od byłego L o r d a  
K a n c le rz a  JSldon, i *e ten,  nayzacięts/.y wszystkich  
K a t o l i k ó w  nieprzy jac ie l ,  m im ow ol n ie  może przez 
•  woję n iedba łość  będzie  przyczyną  nadania  im 
■ wobód.

Ł a w n i k  Thom pson , jako prezes K o m m i s s y i  
k u p c ó w  tu t e j s z y c h ,  p row adzących  handel  z O por­
to  poda ł  d. 8 b. m.  H r a b i e m u  A b erd een  p i smo , 
zapytu jąc  się, czyli  nadeszła u rz ęd ow a  wiadomość
0 uc h y le n iu  b lok ady ,  i cayli  o k r ę t y  angiel sk ie  
m o g ł y b y  bez przeszkody  zawijać  do p o r t u  Opor­
to : puszcsono bowiem wieść,  iź K a p i t a n  okrę tu  
A ngie l sk ie go  C ordelia  porozumia ł  się w tey m i e ­
rze z dow ódcą  e skadr y  b lokującey.  L o r d  Dunglas 
P o d s e k r e t a r z  S t anu  odpowiedz iał ,  iż rząd  mniema,  
l e  b lokadę  O porto  należy uw ażać  za rzeczywistą
1 że s tosowne rozkazy pos łano do w ó d c y  A n g i e l ­
sk iem u w tamecznem s tanow isku .

S ł y c h a ć  , iż d łu g ie  uk łady  między naszym 
M i n  i.-trcm spraw  zagran i czn yc h  i H r a b i ą  OJa/ia, 
zup e łn ie  się ze rw ał y .

W  R io -Ja n e iro  odeb rano  wiadomośc i  z P o r ­
tugal i i ,  dochodzące do p i e rw sz y c h  dni  kwietn ia .  
M ó w i ą ,  iż pos tęp owan ie  In fan ta  D on M ig u e la  o- 
b ra z i ło  Cesarza D o n  Pedro, i że wys łana  będzie 
e sk ad ra  Br ez yl iy sk a  dla  t r z y m a n ia  p o r tó w  p o r ­
tu g a ls k ic h  w zamknięc iu .

-— D n ia  g —
Odebrano tu wiadomości 1 B u e n o s - /iy re s

pod d n ie m  20 kwie tn ia .  D n i a  l ig o  tegoż miesuf*
ca p r z y b y ł  tu P a n  F r a s e r ,  s ek re t a r z  pose ls twa  
angie l skiego p rzy  dw orz e  brezy l iysk im,  rozmówi-  
wszy się p i e r w e y  w  R io  G rande  z j enera łe m L ie -  
cor, d ow od eą  w o j s k a  brezyl iysk iego  i jenera łent  
B u e n o s -A y re s k im  L ava lle ja . N ie w ia d o m o  jeszcze* 
jakie są zlecenia jego. G ł ó w n a  k w a t e r a  Buenos-  
A y r e s k a  by ła  dnia 3 kw ie tn ia  w Serro lardo  \ k o r ­
pus  brezyl iysk i  pod dow ódz twem jene ra ła  R ive ira  
został  porażony nad rz eką  D aim ar. W o y s k o  B u -  
en os -A yr esk ie  wynos i ło  7000 ludzi ,  a b r ezy l iysk ie  
ty lk o  2000. Dnia 12 k w ie tn ia  A d m i r a ł  B ro w n  
s toczył  b i t w ę  m orską  z eskadrą  brezy l iy ską .

L is t  p r y w a t n y  z R io -Jane iro  donosi ,  iż Ce­
sarz brezy l iysk i  do wiedzia wszy się, że jenera ł  Sal- 
dantia  unika jąc prześladow ania opuśc i ł  L izb o n ę  , 
i że wie lu  i n n y c h  Po r t u g a l czy k ó w  ma póyśdź za 
jego p r z y k ł a d e m , kazał  na ty ch m ia s t  wyz naczyć  
fundusz  na ic h  w sp arc i e  w L o n d yn ie .

—  D nia  10 —
W  D ublinie  o d p r a w i ł o  się n i e d a w n o  zgroma­

dzenie K a to l i k ó w ,  podczas k tór ego  złożyli  znacz­
ne p ien iądze na pop a rc ie  swo ich  zam ys łów,  i na 
k tó rem różni  mów cy w y n u rz y  Ii uczucia swoje wzglę-  [ 
dem nadania  swobód  i wolności  re l ig i jmey.

K o m m i s y a  zdała s p r a w ę  o p u b l ic z n y c h  b u ­
dowach .  B u d o w y  przy pa łacu  S t. Ja m es  k o s z tu ­
ją 5o,ooo funt .  szter l ingów (2,000,000 zł. poi.), a 
w y b a w i e n i e  domu dla sekre ta r za  w yd z ia łu  spraW 
zagran icznych  42,127 fun t .  sz te r l . ( i , 683 ,o8 o zł. poi.). 
Gaze ty opp ozyc yyne  tuleysze ganią  sposob użycia 
ty ch  pieniędzy.

Gaze ta  wychodząca  w Oporto  z d.  28 c z e r w ­
ca umieśc i ła  oświadczenie tymczasowego  r z ą d u ,  
iż w y p a d e k  b i t w y  pod Koirnbrą  by ł  pomyś lny  dla 
woyska  pows tańców,  k tó re  się cofnę ło  z tey jed-  
ney  przyczyny,  iż z , chodzi ł a  obawa,  aby  le w e  je­
go s kr zyd ło  n i e b y ł o  wys tawion e  na n i ebezpieczeń ­
stwo,  i aby  się zbl iżyło do ź ródła  s w o ic h  zas i łków.

Mieszka jący  tu k u p c y  po r tu ga lsc y ,  zg roma­
dzili  się dla naradzenia  o sposobach ocalenia w ł a ­
sności a w ojey w Por tuga l i i .  Podadzą  w  tey m i e ­
rze prze łożenie  H r a b i e m u  slbęrdeen .

L i s t y  kupców angie l sk ich  pisane Z O portot 
i obeyrnujące w sobie w e x l e  i inne  ważne  papie '  
r y ,  zostały za t rzymane  i rozp ieczę towane  prze* 0- 
k r ę t y  po r tu ga ls k i e ,  k tó r e  w sp o m n io n y  p o r t  t r z y ­
mają w  zamknięc iu.  W e d ł u g  wszelk iego  p o d o ­
b ieńs twa  do p r a w d y ,  rząd nasz domaga ć  się bę­
dzie zadosyć uczynien ia  i w y n a g ro d z e n ia  zrządzo-  
ney przez  to szkody.

Poźnieyszy list z R io  Ja n e iro  pod d. 16 m a ­
ja donos i :  „CLta tnie  wiadomośc i  z okol ic  p o ł u ­
dn io w y c h  nie czynią nadziei  zawarc ia  pokoju.  Z d a ­
je s ę, iż zawieszenie bron i  nio zostało za tw ie rd zo-  
nćm,  a n aw e t  s łychać  o n o w y c h  k r o k a c h  n i e p r z y ­
jaciel skich;  wszelako w y l e w y  rzek  i b r a k  ż y w n o ­
ści illa koni ,  w s t r z y m u ją  obu s t r onne  woyska  od dzia­
ł a ń  w o je nn yc h .”

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  ag czerw ca.

(* U a i e t y  W ars i iw jk . i t ,  f . )
H r a b i a  F ig u e ira ,  Pose ł  D on M iguela  p r z y  

dworze  naszym,  przy by wszy d o t u t e y a z e y  stol icy,  
żądał  zaraz od spraw ującego in te ressa  p o r t u g a l ­
skie,  aby m u  w yd a ł  wszys t k i e  p a p ie ry  poselstwa* 
lecz sp ra w u ją c y  interessa  odpowiedz ia ł ,  iż nie ma­
jąc w tey  mierze  rozkazów od swego M o n a r c h y ,  
nie rnoże żądaniu jego zadosyć uczynić.  S ły chać ,  
iź Pan C am puzano, Pose ł  nasz przy  dw or ze  p o r ­
tuga lsk im,  został o d w o ła n y .  Zda je  s i ę ,  i i  p r z y ­
jęcie wyc ho dźców h iszpańskich do domu jego W . 
L izb o n ie , nie p o d o b d o  się rządowi  naszemu.

Rząd w yda ł  rozkaz,  aby jak na yp rę d z e y  za- 
ciągnione  24.000 ludzi do woyska.  W y s y ł a n i e  w o y -  j  

ska na gran ic ę  por tuga lską ,  irizia nieco powuln iey ,  
i zdaje sięj źe us tąp ien ie  Fr an cu zó w  z K a d y x u  je­
dną jest z p rzyczyn  w te j  mierze.  T w i e r d z ą  oraz,  
iż zamysł  Minis t ra  woj' i .  doznaje przeszkód.  M i ­
mo wie lk i ey  ufności,  na jaką woysko  zasługuje* 
M i n i s t e r  poc zyta ł  za rzecz p rzyzw oi t ą  uLrzymy- 
w a ć  je w p e w n e y  odległości  od gran i cy  portugal*



fckiey, i razem odłączyć  k o rp u sy ,  t a k  jednak ,  aby
W pot rzeb ie  m o g ły  się n iezwłocznie zebrać .

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  2g cze rw ca .

(» G a ie ty  W arsrawskiey .)
O ne gd ay  o godz inie  y m ey wieczorem o to­

czyło  dorn Angielskj.«go Posła b l izko 5o ludzi  z 
Daynizszey klassy. Żąda l i  oni wydan ia  jednego ze 
s ł ug  Posła,  k tó ry  mia ł  p r zy b ić  na domie odezwę 
J u u t y ,  i by l i b y  w p a d l i  do domu,  g d y b y  żelazna 
k r a t a  nie  by ła  zamkni ę t ą .  J a k  mówią ,  mia ł  tę 
ode zw ę pr zy b ić  d a w n y  o d ź w ie rn y  kor tezów.  Czło­
w ie k a  tego ścigano aż na dziedz in iec Posła:  lud 
k rz yc za ł  wciąż,  £e jest s łużącym Pa na  F r y d e r y k a  
L a m b  i chc i ano  mu Uszy oberznąć.  W  tey c h w i l i  
pokaza ł  się s łużący  E’osła, na co zawołano:  T r z y -  
tn a y  tego  M a lh a d o  (wyraz  obe lżyw y na kons ty-  
tucyonis tów)  on odezw ę p r z y b i ł .  Nieszczęś l iwy 
zaraz został  p o rw a n y .  W le c z o n o  go tak  do n a ­
czelnego urzędu  pol icyynego,  a z ta m tą d  do J e n e -  
Zalnego In te n d e n ta  Pol icyi .  T u  siedział  I n t e n d e n t  
ke swoimi  se k re ta r zam i .  S łużącego  jak nayśc i-  
s ley badano  i wszys tk ie  jpgo odpowiedz i  zapisano 
do p r o t oku łu .  Żądano,  aby  się podpisa ł ;  lecz po­
n ieważ  pisać nie mógł,  po łożył  ty lko  znak k r z y ­
ża. Po  czem kazano mu iść do domu.

P a n  F .  L a m b  do po mi na ł  się nayus i ln ie y  o 
przes t rzeganie  p ra w  A n gl ik ów  i p r zywi le jów,  z po­
w odu  uw ięz ien ia  K a p i t a n a  JDoyle, na co jednak 
nie miano żadnego względu .  D o n  M ig u e l,  jak po­
wiada ją,  miał  oświadczyć :  n T om o  o D oyle  a  rnin- 
h a  C o n ta P  ( D o yla  b iorę  na móy rachunek) .  P o ­
d ł u g  p r a w  P o r tu g a ls k ic h ,  ścisłe więzienie nie mo­
że d łużey  t r w a ć  nad 5 d o i ,  a D o y /e  siedzi już 
lBście.  A ng l ic y  ocknęli  się szczęściem i zrobi li  
podanie  do Pana L a m b  , w k t ó r e m  się jako A n ­
gielscy poddani  od wołu ją  do s w o ic h  p r a w ,  o ś ­
wiadcza jąc  się p rzec iw  tak  dow olnemu  pos tępo­
wan iu .

O porto  d n ia  26  czerw ca .
Dziś p r z y b y ł  tu s ta tek  p a r o w y  B e l fa s t ,  k t ó ­

r y  dn ia  lbgo b. m. w y p ł y n ą ł  z F a lm o u th ; znay-  
dowało  się na nim 39 znakomitszych  Po r tug a lc zy­
kó w ,  między k tó r y m i  są J e n e r a ł o w i e  S tu b b s , K il-  
ła / l o r , S a ld a n h a .  oraz M a r g r a b i a  P a lm e lla .  W  
*eglud*e p ę k ł  k o e i . ł  .parowy i dla tego przybycie  
8tMku opóźni ło się. J e n e r a ł o  wie  K illa f lo r  i S a l-  
dun /ia  pojechal i  do wovska ,  k tór e  cofnę ło  się z 
K o im b ry  o 7 rail Por tu ga lsk ic h .  S t a tk i  kano- 
n i a t - k i #  i b r y g  P ro c r is  zni szczyły b loka dę  dla o- 
k r ę t ó  .v A ng ie l sk ic h ;  s łychać ,  iż jeszcze p ł y n i e  tu  
l8>todz ia łowy o k rę t  -Angielski .

—— D n ia  /  lip ca . —»
Zosta jemy tu w jak * naywiększ ey  obawie .  

O b a d w a  woyska  stoją ztąd ty lko  t, 3 mi le  od m ia ­
sta. P o d  K o im b rą  zaszła d. a5go z. m. k r w a w a  
b i twa ,  w k i ó re y  powstańcy  na g ł ow ę zbici  i w 
’Wielkim n ieładz ie  odpa rc i  zostali.  Rzeź by ła  o- 
k ro p o a .  Onegd ay  p rzyw iez io no  tu mnós two r an io ­
nych .  Ang ie l sk ie  o k r ę t y  s tanę ły  przy  uyściu r z e ­
k i  D ueroy  poniżey  Klasz toru  3. A n to n ie g o .  W i e l e  
rodz in A ngie l sk i ch  znayduje  się na pok ład ach  « o ^  
je u n y c h  b r y g ó w ,  i  wszyscy angl icy  mają zamia r  
w  o-sygorszym razie wsiąść na okrę ty .  M a r g r a ­
b ia  P a lm e lla  będz ie  należał  do p r a c  J u n t y .  J e ­
n e r a ł  Stubbs  ma  ty t u ł  nacze lnika  pó łn o cn y ch  pro-  
w i n c y y  i pozostanie się tutay.  H r a b i a  K illa flo r  
uda je się do w o j s k a  zostającego pod dow ódz tw em  
J e n e r a ł a  S a ld a a h a ,  k t ó r y  jeszcze dosyć wcześnie 
•niał  p rz y b y d ź ,  aby urządz ić  odwró t .  Nie  w i e m y  
*u nic pewnego o s tano wisku  woyska;  zdaje się j e­
d n a k ,  iż stanie pr zy  S a r d a r  po nad  rzeką  V o u g a . 
S t a te k  p a r o w y  R e / fa s t  jest w pogotow iu  do za­
b ra n i a  na powr ót ,  w razie po t rzeby ,  M a rgr ab ie go  
P a lm e ll i  i jego towarzyszów.  W  tey  c h w i l i  już 
Uie jesteśmy b lokowani .  Zda je  się atoli ,  źe D o n  
M ig u e l  po s ta now i ł  odnow ić  blokadę .

H r a b i a  T a ip a  ch or u j e  na zapalenie mózgu  
l eży  na pokł adz i e  angiel sk iego  wojennego  o k r ę t u  
P r i to m a r t .  N ie podobna  jest, ażeby  nasze miasto  
mogło w y t r z y m a ć  oblężenie.

Jeże l iby  się n iep rzy jac ie l  b l iżey p r z y s u n ą ł ,  
t r zeba  się lękać  n a y krop n ie ys zych  sk u tk ó w .  G d y -  
b y  nasze woysko przed t rzema tygodniam i  poszło 
ku  L izb o n ie , b y ło b y  n i ezawodnie  odniosło z w y ­
c ięs two;  lecz naypomyśluieysza c h w i l a  przez g n u ­
śność i zdradę  spe łz ła  na niczem.  D o n  M ig u e l  
zgromadzi ł  znaczne zas tępy i  l iczne oddz ia ły  K r ó ­
l e w s k i c h  oc ho tn ik ów.

Je d n a k o w o ż  jeszcze nie wszys tko  zginęło.  
Pr z y n a y m n ie y  n ie  w idać  jeszcze ś ladów zbiego-  
s tw a ,  i j ak  się spodz iewać  należy,  p r zyby ci e  P a l -  
m e lli  i jego przyjac iół ,  nada inny  o b ró t  rzeczom. 
W c z o r a y  wieczorem o d b y ł  J e n e r a ł  S tubbs  popis  
ze wszys tk imi  lu teyszymi  obywate l ami ,  k tó rzy  s ą  
ty l ko  zda tni  do  broni ,

T  U R  C Y  A .
S ta m b u ł  d. 26  c ze rw ca .

(1 Gazety Warszawakiey).
W i e l k i  W e z y r  i S e ra sk i e r  znaydują  się jesz­

cze w  tu teyszey stol icy,  uczyniono atoli  w A d r y -  
anopo lu  p rzysposobien ia  do założenia g ł ó w n e y  
k w a t e r y  VV. VVezyra, i Basza tameczny  o t r z y m a ł  
rozkaz zebran ia  k o r p u s u  woyska .

Onegda y  wydano  tu  f i rman ,  nakazujący  k a ż ­
d e m u  M uz ułm anow i ,  aby  się u z b r o i ł  i b y ł  go to w 
w yy ść  w każdey c h w i l i  w pole.  P o w s z e c h n e  to 
uzbro jen ie  dziel i  się na  t rz y  k l a s s y ,  to j e s t ,  na  
weyśc ie  do woyska  regu larnego ,  do mi l i cy i ,  
i do pospol i tego  ruszenia , k t ó r e m u  o b ro n a  
mias t  w czasie pos uw an ia  się n ieprzyjac iela jest 
poleconą.  W  ogólności,  nie można zaiste t w i e r ­
dzić,  iż panuje wie lk i  zapa ł  w M u z u łm a n a c h  lecz z 
d rug ip y  s t rony nie wid^ć  także żadnych  oznaków 
gnuśności .  Z  począ tku  biega ła wieść,  iż W .  S u ł ­
tan ma zami ar  s tanąć osobiście na czele woyska ,  
t eraz zdaje się, iż p rz y n ay m n iey  do pewnego c z a ­
su zan iechano  tego zamysłu.

Donoszą z E r z e r u m , iż K u r d o w i e  zb ie ra ją  
się pod  c h o r ą g w i e  G h a /ib a  Baszy ; wiadomość  o 
przechodzie  t y c h  k u r d ó w  przez  S ta m b u ł  do  
woyska ,  jest bezzasadną,  i do tąd  bardzo  mało w o y ­
ska #Azyatyckiego  znayduje  się w E ur opi e .

Święta  K u r b a n u - B e i r a m u  obchodzono od d. s 3 
b. m. podług zwyczaju przez uroczystą  processy ą  
do meczetu,  i przez odwiedzenie ,  z wane  R ib ia k ,  k t ó ­
r e  magnac i  k r a j o w i  oddają W  S uł t anow i .  S ło wo 
R ib ia k  znaczy  s t r zemi e  W .  Suł tana  , w k tó re m ,  
we d łu g  m n ie m an ia  wschodniego ,  jest w ła ś c iw a  
stol ica rz ądu  wojowniczego ludu,  przenoszącego się 
z mieysca na mieysce ,  jakim p ie r w ia s tk o w o  b y l i  
Osmanie .  Od czasu jak Suł tan i  spokoynie  mieszka­
ją w swoim sera ju,  s łowo ty lko  pozostało jeszcze % 
tey  wie le  d a w n ie y  znaczącey pamią tk i .

M o r o w e  po wi e t r ze ,  k tó re  grassuje w  S y r y i  
zmnieysza się nieco,  a podczas przesi lenia dnia z 
nocą  w i e c i e ,  k lęska  ta z w y k ł a  z u p e łn ie  u s ta w a ć  
w  t am eczn y ch  okol icach.

O d g r a n ic  tu re c k ic h  /  lip c a .
G a ze ta  P o w s z e c h n a  donosi,  iż t a k  dla o b r o ­

n y  p o d d a n y c h  A ng ie l s k ic h ,  jako leż dla p e w n i e y -  
szego wykon an ia  t r a k t a t u  z d. 6 l ipca,  d w i e  f lo ty l ­
le złożone /, ok rę tó w  f r a n c u z k ich  i A ng ie l s k i ch ,  po ­
p ł y n ą  k u  Dardan e l lo m i do A le x a n d r y i .

D n ia  2 lip c a •
P o w sze c h n a  g a z e ta  G recka  z dn ia  24  ma ja  

umieści ła  postanowienie  P r e z e s a  G r e c y i ,  m i a n u ­
jące n ad zw y czay n y ch  komm iss arzy  do 6 d e p a r t a ­
m ent ów  wysp .  L e k a r z  S p ir id io n  K a la g e ro p u lo t  
cz łonek  P a n h e l le n i onu ,  p o w o ł a n y  do stol icy r z ą ­
du,  z  powodu o b a w y  m orow ego pow ie t r za ,  zos ta ł  
uwo ln io ny  od urzędu  na dzwyczayuego  kom missa -  
rza d e p a r t a m e n t u  E lis  , a nas tępcą  jego jest P a n  
R e n ize /o  R u f fo  do ty chczasow y G u b e r n a t o r  w  S y r a ,

P ozw olono drukow ać. Z  p o lecen ia  JTV. L itew sk iego  W ojennego G ubernatora.
J n d r z e y  P u c h a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i R e d a k c ji ,



DO DATEK  DO G AZETY K U R Y ER A  L IT E W SK IE G O . -N. 87.

W ilno dnia 20 L ipca  v. s. 1828 roku.

O E  E R B  A  E  H  I  E.
2 H M R E P A T O P C K A T O  BocnHmaTne.Jti.Haro 

^oma oiiibG .lIeinepóyprcK .aro OneKyHcitai o C o b J s -  
jna cHMif BinopHHHo , oGbflBJiaeincii: unio b ł  o h o m t .  
iipo^aemcH cb ay Kiiioniiaro nyójuiiH aro m opra, 3a- 
jioareHHoe h npocponeiiHoe ne^BHiKHMoe iiMfeHie 
IloMljUJ,HKa BopłjjojioMea AHnionoBa n a;eiu>i ero 
Eaeoiiopbi HeuoKoił'iHii,icHXb. cocjnonni,'ee BameS- 
CK.oii TySepniH Ho.ioąKaro IIoBBnia b i > ^epeBnHx-h: 
BajioraoBKti 10, B o j i ł i h o b B  u ,  CrnapiiHt 18, Eopy 
i 4 , liiiu i.i 1 o, 3 apy iem .e  8, Jkojviaxb 4 , u moro 7 5 
MyżKecKa rio.ia g y m i, imcamibix-b no’ pem-nin 1816 
ro^a, ci» poaTAeHHbiMH nocjifc peBH3in, co Bceio n p a- 
Haą/ieiKaijąeTO k i  iihm i 3eaiJieio 11 iicaKinn. Ha 01108 
cmpoeHiewn.; fl.An nero  HasHaueiibi cpoKH n to prawi, 
cero ro/ta aBrycma wpa nępBbiS 2i,B inopbiii 23 , h 
mpemiH 28 'titc.rb. /Jt e.iaiotąie K.y.nnmb H.H-hitie cle, 
M orym t HBjuimcH BjbOueK.yHaK.iii CobŁuw. noitasan-
HbiS-b •iHCjrb Bi. iipticyAcinBeHiioe Bpówa, h tm^t.riii.
b ł  OHomb npo^aBaeMOMy HMtuiio o jihcł, ycaoBie u 
ijropjviy Kyn%eS Kptiiocm tt.

3 KCIieflHin0pJb OcM-OJtOBCKH"

2  R a d a  O pi eku ńcza  St. P e t e r s b u r s k a  C e s a r s k i k - 
g o  Domu w y c h o w a n ia  n inieyszem p o w t ó r n i e  ogła 
sza^ iż w  n ie y  przeda je  się przez  a u k c y ą  z p u ­
bl icznego ta rgu  oddany na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a ­
n y  n i e r u c h o m y  majątek obywate la  Bar t ło mie ja  A n -  
tonovva i żony je^o E le on ory  M iep oko yczyck ich  , 
po łożony w VV i ieijskiey gu b e rn i i ,  w Po lock i rrt. p o ­
wie c ie  we  wsiach  W a łó w ,w c e  1 0 ,  W o ł y n o w t e  i i ,  
S l a r y n i e  18, B o r u  i 4 , Niw y 10, Z ' t r u c z e wie 8, Ł o ­
m a c h  4, W ogóle 7.3 męzkiey p ł c i  dusz, zap isanych  
do r e w iz y i  1816 roku ,  z u ro dzon em i  po r e w i z y i ,  
ze wszelką  na leżącą do n ich  z iemią i wsze lkiem na 
« ie y  z a b u d o w a n i e m :  do czego naznaczono t e r m i ­
n y  do t a rg ó w  w te raźń .  r o k u  w mies iącu  s ie rpniu  
i sz y  21, agi  25, i 3ci 28 dnia;  życzący k u p i ć  t a ­
k o w y  mają tek  z e c h c ą ’przybydź  do R ady  O p ie k u ń -  
czey  w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń,  i w i ­
dzieć w  n ie y  przeda jącego się ma ją t ku  i n w e n t a r z ,  
w a r u n k i  i f o r m ę  przedażnego  p r a w a .

. ,  E x p e d y t o r  Osmołowski .

2 Szawelski Ekonomiczny Komite t  dróg 
Kom um nikacyy  wzywa życzących przyiąć na 
siebie dostawę w ciągu roku dla tego Komi­
t e tu  różnych Kancel laryynych zapasów , jako- 
to: papieru różuego ga tunku , laku , piór, ołó­
wków , klejonki, nici, świec i t. d. a do opala­
nia domu d r e w ,  w ogóle na summę do i 5oo 
ruf) .;  życzący zechcą przybydź dl a  targów d'o 
tego .Komite tu na 2 5 , 26 i 5 o dzień leraźrj. 
ł i p c a , z dostateczne mi ewikeyami , przy ozem 
okazane będą w a r u n k i ,  równie i wiadomość 
^ot rsebowauych Kancel laryynych zapasów.

2 Miński Powiatowy Ziemski Sąd rozpa ­
t ru jąc  poleconą ukazem Mińskiego ( iubenua l -  
nego Rządu 3 o styczuia 1826 roku za N. 265 do 
rozwiązania  sprawę:  o Oddaniu dwornych  ludzi 
j iózostałych po zmarłym Smotrvt  du Mińskiego 
Jj*rowiaulskiego Magazynu 8 k.la-sy Csaszniko- 
wie temu z sukces so row,  do kogo <uii tm mocy 
p r a w  należeć będą, znalazł,  iż wynńeniona w 
Ukazie Gubetnialnego Rządu snkceśsorka N a d - 
wórha Sowietnika Helena F w ł ó w a  Dubiecka, 
żadnych dowodo w na to, iz jest córka zmarłego

Czasznikowa niezłożyła i że jes t  więcey sukcesso- 
row i sukcessorek.Zatem ogłasza ażebypomienio-  
na Dubiecką i dalsi jeśli się znaydą,sukcessorowie 
zmarłego Czasznikowa w p r a w n y m  terminie z ło­
żyli dowody w tym sądzie pod . u t ra t ą  w p rze - 
c iwem zdarzeniu sukcessyi. Dnia 12 lipca 1828 r,

Sowietnik Czerniejew.
:ii. Expedytor  Sułkowski .

Kollegialny Rejestrator  Laski:

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza 
się, iż za uiedoimkę liczącą się na żydach Nie-  
świżskim mieszkańcu Wolf ieLiwszycu,  iSłuckim 
obywatelu Fiszefu Sadowskim na summę 19 ,693 '  
r. 122 k. z procentami od i 4 ,o56 r. 46 k. do 16 ii- 
stop. 1827 r. lo,  120 r. 65 A  k., przedawać się będą 
w- tym Rządzie z publicznego targu, oddane przez 
nich na ewikcyą trzy murowane domy,  położone 
słuckiego powiatu w miasteczku Nieś wiżn, należą ­
ce do tamecznych żydów : iszy Mordncha  Da w i -  1 
dowa Pe r lm ana  oceniony 5 oo r. z którego po­
biera sięrocznego dochodu 4or.;  2giDowida Mor-  
duebowicza 1 er lmana,  oceniony 800 r. przynoszą­
cy rocznego dochodu  60 r., i 3 ci Mowszy Hirszo- 
wa Azinbuda oceniony y 5 o r., z którego poło- 
żono rocznego dochodu 4o r. ass. Takowych  
domow szczegółowe inwenta rze  z ocenkami, o k a ­
zane będą kupującym przy targach. Zatem ży­
czący kupić  takowe  domy zechcą przybydź do 
tego Rządu na terminy:  iszy 2 5 .lipca, agi 26 
s ierpnia,  a 3 ci 27 września leraźn: 1828 roku. 
Dnia 12 lipca 1828 r.

Sowietnik Czerniajew.
Expedytor Sułkowski.

Kollegialny Rejestrator Laski .

3 Sąd E x d y  wizorski na jednoczasowy 
wszelkich s tosunków fundnsz W .  Onufrego E y t -  
mina dotykających rozbior, Remissą L i tew sko-  
Wilenskiego Głównego Sądu Drugiego D e p a r ­
tamentu przeznaczony , w dniu 4 idącego mie­
siąca lipca w celu ostatecznego sprawy Rozbio­
ru do mają tku  konkursowi uległego Barbary-  
szek zebrany, dla zaszłych prżesźkod i iienaydu-  
jąc gotowey pomiary,  a z tąd nicmogąc zająć się 
ostatecznym dzieła rozbiorem , po uprzątnieniu 
wszelkich t rudności  i ubezpieczywszy exekucya 
pomiary, nim ona sp-łnioną zostanie, Sądy swo­
je do dnia 5 mca 8bra terażn. roku odroczył:  
w jakowym czasie bez żadnych dalszych odk ła­
dów zaymując sję poruczoną sobie czynnością, 
żo jak stawającym domierzy p raw ną  satysfa­
k c j ą ,  tak  też na rwosti. wających, i nie udow od-  
niających swoje s tosunki  wieczną zapisze Amnii- 
syą, ostrzega i zawiadamia. 1828 julij 10 dnia.

Raym und Chodźko Ziem. Oszrn. Prezyd.
i Kawale r .

Sędzia Ziemski Zawileyski  Kaw ale r  A n ­
toni Kocic łł.

Pisarz Grodz. Zawiley.  Maciey Kotkowski .  
Regent t  Mielytł Grądzki.

3 6 oserw acye  
i m eleorologi- 
j czne.

Czas o bserw acji. W yso ko ść  Barom t i 'y s  7 her. Jtieau jj W i a t r y  j ! O dm iana w powiel \

j ,  iH s o Bb. 2} wifcez 
,d 19 — — — 
d. 20 godz. 5 rano.

^ 7  cal . i ) , 6  lin. 
2 7  —  1 , 7  r -

27 — *>7 —

S -i- » 6 ,7 5 s to p n i
J +  i 5 --------I
|  1 i f i ------- *
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DODATEK DO.GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 87.
W iln o  dnia 20 L ipca v s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c t  K r a j o w e .
Z  obozu p r z e d  B ra iło w em , 2g czerw ca  1828 roku. 

(z R u ik ie g o  In w a lid a ) .
G łówna K w a te ra  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, o -  

puściwszy K arassu, d. 24 czerwca, po trzech  m ar­
szach przybyła  dc Bazard& ika. Miasto to było  
)»z zajęte przez naszą straż przednią. W szy scy  
mieszkańcy ztamtąd wynieśli się. K i lk ą  dniami 
p rzed  tem , zdawało się, źe T u rc y  mają przedsię­
wzięcie zehrad siły swe w  tem  mieście, lecz oni 
zgoła nie próbowali go bronić.

Jak  tylko aw angarda nasza przeszła przez 
to m ias to , p ik ie ty  jey gorąco b y ły  attakowane 
przez oddział jazdy tureckiey , około czterech ty - 
sio»oy, w ysłany na rozpoznanie z Szumli, pod do­
wództwem H a ssa n a  Baszy, k tó ry  przeciw ko nam 
dowodził w  czasie przeyścia Dunaju. N ieprzyja­
ciel rych ło  został odparty , i cofnął się na wszy­
stkich punktach . Odtąd  nie trzym ał się on 11a 
zadnem mieyscu. Czaty ich, zastrzegłszy nasze , 
■"met się cofają. J en e ra ł  R id iger, w pogoni T u r ­
ków, przyszedł aż do okolic K ozłudzi.

N a lew em  skrzydle oddziały nasze zajęły K a -  
W arnę, p u n k t  ważny dla stanowiska na kotwicach, 
a jeden wyruszył ku  samey W a r n ie  dla jey o b lę ­
żenia- N a praw em  skrzydle Jene ra ł  p iechoty  R o t,  
dowodzący szóstym k o rp u sem , przeszedł D u n a y

Sod H irsow ą . Korpus jego zmieniony został w  
dęztwach M o łd a w ii  i W  o łoszczyzny  przez K o r ­

pus Jenerała  K aw alery i  R o ro zd in a . J e n e ra ł  R o t  
idzie na  S y lis tryą , dla blokowania tey  tw ierdzy,

W  tein, jako i we w szystkich innych miey- 
scach, patro le  nieprzyjacielskie, za ukazaniem się 
naszych, z pośpiechem się skrywają. Arm ija  na­
sza powiększoną została całym korpusem Jen e ra ła  
piechoty  W  oynow a  i wszystkiemi oddziałami, któ- 
fe  w zię ły  M a c zyn , H irsow ę  i Tulczę.

W k ró tc e  spodziewamy się uyrzec flottę pod 
dowództwem A dm irała  G reiga , i b ry g a d ę ,  która 
by ła  pod dowództwem Jenerała  Adjutanta Xięcia 
M enszikow a  przy  oblężeniu A n a p y .  H u sse in  Ba- 
S:ta , naczelnie dowodzący woyskami tureckiem i 

tey  stronie B a lka n u ,  ciągle jeszcze znaydował 
w S zu m li. Podania o liczbie będącego pod 

jego dow ództw em  woyska, nie są z sobą zgodne. 
Zdaje się , iż on nie ma zamiaru iśdź na spotka­
n ie  nas.

W ia d o m o ść  od W o y s k a  d z ia ła ją c eg o , od d. 21 
do 3o czerw ca.

( 1  P u c i o ł y  P ó ln o c n e y .)
G łów na kw ate ra  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i  2 Arm ii 

z  5 K orpusem  piechoty znaydowała się do d .  2 4  
czerwca w obozie pod K a rasu ;  w  tym  zaś dn iu

Srzeszła do K u m a ły  niedaleko B ech tirk ioy ,  d. a 5 
o M usabey , 2 6  rozłożyła się obozem o wiorstę 

°d  Bazardżika , a 2 8  była przeniesiona na lewo i 
nader m ałey  odległości od tego miasta.

W  przeciągu tego czasu , przednia straż Je -  
^era ł-po ruczn ika  R idigera, w ziąwszy się na lewo, 
posuwała się ciągle na przód, w k ie ru n k u  do Ba- 
Zardżika. L ew e  jey skrzydło  , opuściwszy M an- 
galią, zmierzało także do tego punk tu ,  rów nie  jak 
1 prawe, pod dowództwem Jenerał-M ajora  A k in - 
J je w a , k tó re to  wszystkie trzy  oddziały połączyły 
S l ę  pod wspomnionem miastem d. 2 6  zrana.

Oddział Jen e ra ł-P o ru czn ik a  X ięc ia  M a d a - 
tow a  m iał na ce lu  znaydowac się zawsze w  rów - 
Bey wysokości z głównem i siłami w o y s k a , dla 
obserwowania przestrzen i pomiędzy Dokusahacz 
a tw ierdzą Sylistryą , po drodze z K aynardżi.

K ozacy  p raw ey  kolum ny przedniey  straży, 
Pod dow ództw em  Jene ra ł-M ajo ra  A k in fje w a , za­
jęli d. 24 miasto B aza rd ż ik , całkiem  przez m ie­
szkańców opuszczone, i rozstawili przodowe swoje 
poczty przed fem miastem. Dnia 25 o godzinie 2  
z południa, w ielk ie  t łum y  jazdy nieprzyjacielskiey

ukazały  się na drodze z S zu m li , i  mocnem n a ta r ­
ciem swojem przynaglili  K ozaków  cofnąć się k u  
naszey kolumnie , zbliżającey się do Bazardżika.

W  tymże czasie oddział T u re c k i ,  ze 2,00a 
ludzi złożony, w zią ł  się na prawo parowem, w  za­
miarze opasania naszey kolumny. Czoło p rzed­
n iey  straży Jenera ł-po ruczn ika  R id ig era , w ó w ­
czas k u  tem u mieyscu zbliżające się od M an - 
galii, pod dow ództw em  Jenerał-majorA K irsa n o - 
w a , zmuszone już było  ustąpić tem u mnogiemu 
tłumowi nieprzyjaciela, gdy w  tym że czasie d w a  
szw adrony półku  A lexandryyskiego  huzarów, pod  
dowództw em Półko wnika A r s e n je w a , szybkiem  
poruszeniem swojem odparłszy T u rk ó w  zmu­
siły  ich  do ucieczki.

T ym  czasem Jenerał-m ajor A k in fje w , w idząc 
konieczność w spieran ia  odw rotu  Kozaków swojey 
kolum ny, w y s ła ł  jeden szwadron U łanów  2go p ó ł ­
ku  Buhskiego, k tó ry  też rozpoczął niedaleko m ia­
sta u tarczkę kaw aleryyską . Postrzeżone zdała, 
szwadron lgo pó łku  i  ko lum ny piechoty , za trw o ­
żywszy t łu m y  n iep rzy jac ie la , zm usiły  je do ca -  
fnienia się.

Skupiwszy swoje wszystkie siły, T u r c y  rz u ­
cili się k u  Bazardżikowi, aby go zająć. To ich  
kuszenie się, dw a razy pow tórzone, by ło  skutecz­
nie w strzymane przez batalion  ago pó łku  s t rze l­
ców i znaydujące się p rz y  nim dw a działa, ta k ,  
że miasto nie zostało zajętem, a nieprzyjaciel,  k tó ­
r y  się cofnął, zdawało się, i i  zupełnie zan iechał u -  
porczywego zamiaru opanowania go, k iedy  wtem , 
o godzinie 8mey wieczorem, t łum  jazdy, z 8miu 
tysięcy ludzi złożony, pokazał się znowu. — K w a ­
d ra ty  lggo p ó łk u  strzelców s tara ły  się m ężnie  
w strzym ać ich  zapęd; lecz T u rc y ,  przeleciawszy 
mimo ic h  galopem, spotkani by li  od p ięciu szwa­
dronów, igo i 2go p ó łk u  Buhskiego Ułanów , k tó ­
re  odparłszy pok ilkakroć  silne ich  natarcie , n a ­
reszcie przy pomocy strzelców lo tey  dywizyi, u -  
de rzy li  na n ich  sami stanow czo, i zmusili do u -  
cieczki.

Pozostałe na przedzie k w a d ra ty  p rzep row a­
dzały w  tymże czasie cofających się T u rk ó w  silnym  
ogniem z ręczney broni i dział, od czego oni zna­
czną ponieśli s tratę, i w szystk ich  swoich zanie­
chawszy zamiarów, opanowania zajętey przez nas 
pozycyi, cofnęli się k u  Kozłudżi.

S tra ta  z naszey s tro n y  w  tey  rozpraw ie  do­
chodzi do 54 ran ionych  i 9 zab itych ;  w  liczbie 
p ierw szych  znayduje się Dowódzca pó łku  Kozac­
kiego P odpółkow nik  S tup iczew ski i  dw óch O ber-  
oficerów ; s trata  nieprzyjaciela bardzo jest znaczna, 
gdyż, oprócz uwiezionych przezeń ran ionych  i  za­
b i tych  , znaleziono porzuconych  na drodze p rze­
szło 200 t rupów .

D. 27, oddział, złożony z 3giey brygady  jo te y  
dyw izyi p ie c h o ty , z s iedmiu szwadronów iszey 
b rygady  dyw izyi U łanów  B uhskich  , ze t rzech  
ro t p ijon ierów , z A r ty l le ry ą  i K ozakam i , został

Srzeznaczony, pod dowództwem Jenera ł-A dju tan ta  
irabiego Such telena , działać przeciw ko W a rn ie .

D. 29, woyska ygo k o rp u s u , k tó re  się znay- 
dow ały  pod Braiłowem , połączyły  się z 3cim k o r­
pusem. Szósty zaś k o rp u s ,  k tó ry  się p rz e p ra w i ł  
pod H irso w ą ,  przeznaczony został do b lokow ania  
tw ierdzy  Sylistryi.

W  tymże czasie otrzymano doniesienie od  
W ice -A d m ira ła  M essera , wysłanego przez P .  A d ­
mirała  G reiga  dla k rążen ia  około ciaśniny K o n -  
stantynopolitańskiey, że zabrał  6 statków k u p iec ­
k ich  , ze znaydującymi się na  n ich  25 T u rk a m i  i  
374 Grekam i, W  liczbie ty ch  statków jest jeden, 
k tó ry  p ły n ą ł  do W a r n y  z w ysłanym  od R ząd u  
Tureckiego  gońcem, doDowodzącego woyskiem  Se- 
łask iera .  Znaleziono na nim namioty obozowe, 
jedno polowe działo, dostateczną ilość zapasów i  
różnego rodzaju potrzeb w ojennych.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora,  
A m lrzey  B ucharsk i R zeczyw isty  Radęą Sianu, i  Kawaler,

tv  B rukam i Redukcji



1 Od Witebskiey Magistratdry Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez au- 
kcyą targu , przeterminowana ewikcya witeb­
skiego obywatela żyda Azik \ Bohorada, zawie­
rająca się w 8min murowanych kramach i przy 
nich mieszkalnych pokojach w mieście W iteb­
sku położonych. Targi naznaczone będą we  
4 miesiące od dnia ostatniego wydrukowania  
w  Gazetach ohu stolic i w Kuryerze L itew ­
skim, w jakie zaś mianowicie dni, o tem ogło­
szono będzie w tychże gazetach.

Buchhalter Taranczuk.

i Od W itebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey 
przedawać «ię będzie z publicznego przez au- 
kcyą targu, przeterminowana ewikcya W iteb­
skiego obywatela żyda Mowszy Karasina , za­
wierająca się w dwuch domach: murowanym 
i drewnianym, z ziemią, w  mieście W itebskn  
położonych. Targi na osnowie Ukazu Rządzą­
cego Senatu i 5 maja 1827 naznaczone będą we  
4 miesiące od dnia ostatniego wydrukowania  
w Gazetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim, 

' w  jakie zaś mianowicie dni , o tem ogłoszono 
będzie w  tychże gazetach.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez au- 
kcyą targu, przeterminowana ewikcya W iteb ­
skiego obywatela żyda Zeylika Kahana, zawie­
rająca się w  domie, którego dolne piątro mu­
rowane a górne drewniane , z ziemią, w mie­
ście W itebsku położonym. Targi na osnowie 
Ukazu Rządzącego Senatu i 3 maja 1827 roku 
naznaczone będą we 4 miesiące od dnia osta­
tniego wydrukowania w  Gazetach obu stolic i 
w  Kuryerze Litewskim, w  jakie zaś mianowi­
cie dni, o tem ogłoszono będzie w tychże ga­
zetach-

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza s ię , iż w niey 
przedawać się będzie z publiczuego przez au- 
kcyą largu, przeterminowana ewikcya W iteb­
skiego obywatela żyda Zimina Ehinsona zawie­
rająca się w murowanym domie i browarze pi­
wnym , z ziemią, w  mieście Witebskn położo­
nym. Targi na osnowie Ukazu Rządzącego Ser 
faatn i 3 maja 1827 roku naznaczone będą we 
4 miesiące od dnia ostatniego wydrukowania 
w  Gazetach obu stolic i w  Kuryerze Litewskim, 
w  jakie zaś mianowicie dni o tem ogłoszono 
będzie w  tychże gazetach.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powśzech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey 
przedawać się będzie z publicznego przez au- 
kcyą targu, przeterminowana ewikcya sukces- 
sorow Połockiego powiatu obywatela Benedy­
kta Szulakiewicza, tegoż powiatu przy wsi Dia- 
hotce 20 płci męzkiey dusz, zapisanych do re- 
wizyi 1816 roku, z urodzonemi po n iey , ze 
wszelką należącą do nich ziemią i wszelkiem  
zabudowaniem. Targi na osnowie Ukazu Rzą­
dzącego Senatu ł 3 maja 1827 r°ku naznaczo­
ne będą we 4 miesiące, od dnia ostatniego wy­
drukowania w gazetach obu stolic i w Kury-

err.c Litewskim , w  iakie zaś mianówicie d n i , 
o tem ogłoszono będzie w tychże gazetach.

Buchhalter Taranczuk.

Podaje się do wiadomości publiczney, że 
do Semiuaryum Nauczycieli parafialnych i or­
ganistów od dnia 1 września r. idącego 1828 
przyymować się będzie nowy komplet uczniów  
z osób 20 złożony: życzący przeto bydź przyję­
tymi na ten fundusz stawić, się mają w W i l ­
nie u Dyrektora Szkół Guber. Wileń. na dniu 
2 9 ,5o, i 3 1 sierpnia t. r. doexaminow. Przyymo- 
wani zaś będą ńie młodsi nad lat 16 ani star­
si nad lat 18 z łudzi wszelkiego stanu za zło­
żeniem świadectw , to jes t : Metryki C.hrzstu, 
świadectwa rodowitości i świadectwa właściwe­
go Plebana o dobrem sprawowaniu się swojem. 
Szlachcic , jeżeli nim jest, złożyć ma Świadec­
two Marszałkowskie; znaydujący się w  okładzie  
podusznym, świadectwo od mieyso i osób do któ­
rych należy, pozwalające weyścia do tego Se-  
miharyum , i że mu wolno poświęcić się po­
wołaniu Nauczyciela Parafialnego i Organisty. 
Wprzyymowauiu do Seminaryurn dawane bę­
dzie pierwszeństwo dzieciom Organistów i sług 
Kościelnych.Ostrzega się także naprzód: że ubie­
gający się o przyjęcie do tego Seminaryurn ma­
ją bydż zdrowia dobrego bez żaduey ułomno­
ści i którzy ospę odbyli naturalną lub wakcy- 
nowaną. 2) Powinni umieć czytać dobrze po pol­
sku i początki pisania, oraz cztery pierwsze dzia­
łania Arytmetyczne. 5) Mają mieć dobry głos do 
śpiewania , i ucho do muzyki. 4) Przybywający 
do Seminaryurn na pierwszy raz mieć powinni 
koszul 4, gatek 2, spodni z sukna domowego 1, 
surdut z sukna domowego 1 , kaftan kuczbajo- 
wy 1, czapkę sukna granatowego z d a szk iem i,  
bótow nowych parę 1, wór n a  siennik 1, podu­
szek z nawleczkami 2, prześcieradeł 2,kołdra su­
kna domowego 1, ręczniki, grzebień 1, i szleyki 
do spodni 1.— Oprócz wyrażoney liczby uczniów  
funduszowych , Obywatele i Duchowni mogą 
przysłać do tey Szkoły uczniów, którzy wespół 
z funduszowemi będą mieli mieszkanie, odzież, 
stół i naukę, za opłatę roczną z góry rub. sr. gg k. 
26j. Nadto dozwala się także chodzie na naukę 
do tego Seminaryurn od początku roku szkol­
nego następującego tym wszystkim, którzy będą 
mieli zapewnione sobie stół, mieszkanie i odzie­
nie u osób, od których do tego Seminaryurn 
przysłani będą ; z tem wszakże zastrzeżeniem, 
że we wszystkiem co do przepisów tey Szkoły, 
z Uczniami funduszowemi zachować się powin­
ni. 1828 roku lipca i i  dnia.

Dyrektor Szkół Guber. W ileń. Koli. So-  
wietnik Kajetan K rassow sk i.

2 Niżey podpisany dziedzic dóbr Poniemo- 
nia, podaje ninieyszym do Publiczney wiadomo­
ści, iż począwszy od dnia 17 (29) września r. 
b. przez ciąg cztćrech tygodni tu w Poniemo- 
niu sprzedawane będą karpie żywe dwuletnie, 
wielkości od cali 5 doca li7 ,  kopa jedna po zło­
tych polskich 60, z obowiązkiem (skoro przez 
kupującego przysłane będą do miasta Kowna, 
beczki takowe ztamtąd odebrać) i wpuściwszy 
karpie na powrót do Kowna dostawić , każdy ] 
więc życzący nabycia onych raczy się osobiście 
lub przez zesłanie kogo tu do Poniemonia zgłosić. !

Poniemoń w Królestwie Pulskiem dnia 26 
lipca 1828. P. L. Frentzel.

W oluo drukować Policmeystcr Chrząstowski*


